


■O żołnierzy polskich, biorąc Łewoll 43 . , Sowie .
yaz.lfliy a© niewoli 131.000 Polaków, z czego 10.000 oficerów. W wał­
kach z armią czerwoną zginęło 30.000 Polaków, Sależy oszacować na
10.000 liczbę żołnierzy polskich, zmarłych z wycieńczenia w Kala­
tach, po -nieudanych próbach ucieczki po Kampanii iraeoniowej do 
Francji i Syrii. W ten sposób straty polskie sikają 351.000, 
Podczas bitwo- o Sranej o Armia Polska liczyła około 100.000. Stra­
ty W zabitrcli i rannych wyniosły 3.000. W bitwie o Barwik zginęło 
500 Poldków, 535 zabitych i rannych było w kampanii libijskiej. 
Czyli łącznie straty polskie od początku wojny wynoszą ponad
500.000 'żołnierzy. Gen. Sikorski odbudował Amię Polską, która 
zajmuje nistc ile jscct po armiach Brytanii, Stanóŵ  Eosj 1 i (Saba* 
Polskie Siły Zbrojne mają również 4.000 kobiet zorganizowanych w 
oddziały Służby Pomocniczej Kobiet. Oddziały te są tak wyszkolone, 
że mogą* równiej, wwiąś udział w walce. Armia Polska w h. Brytanii, 
aczkolwiek mniejsza niż na Brodkowya cschodzie, składa się z sil­nych jednostek czołgóŵ  artylerii 1 oddziałów? spadochronov̂ ycli, a 
również Dosiada kadry kilku jednostek piechoty.Krótszą notatkę w tej sprawie zamieszcza ounday Express’
/3 8 f/ 8"W * isportw "Observer V s /a. 3./ pisze o olfikiej jywizji Pie­
choty, internowanej od 3 lat w Gzwajoarli. Znajduje się tam od 10.rex do 15,000 żołnierzy. Stall si ■ ord nieomal ©zęłoią składA- 
wą życia szwajcarskiego. Pracują na fermach, niektórzy kontynuują 
studia uniwersyteckie w Szwajcarii. Po ónierci Gen. Slkorskdego 
żołnierzom Dywizji pozwolono wystawić wartę honorową na nabożeń­
stwie żałobni w Bemie. Polskie oddziały brały również udział w 
pogrzebie kilku lotników angielskich, zabitych w wypadku nad 
Szwajcaria, Pierwsza Dywizja we Francji walczyła 5 dni po wydaniu 
przez Pgtain'a rozkazu złożenia broni i większość żołnierzy zabi­
to, albo wzięto do niewoli. Druga .Dywizja, odparta od granicy szwajcarskiej po wyszarpaniu amunicji, w szyku zwartym pomaszero­
wała do Szwajcarii. Po defiladzie przed przedstawicielami władz 
szwajcarskich, złożyła ona broó I została internowana, żołnierze 
Dywizji żyją W zwartych jednostkach, utrzymują dyscyplinę woj­skową, informacje te czerpie pismo z danych, dostarczonych przez 
ministerstwo obrony Narodowej i rfinisteratwo Informacji.Katolicki tygodnik ’’Tablet" /V.3./ zamieszcza obszerny ży­
ciorys gen. .. Dosnkowskiego, uważając, że w latach po odzyskaniu przez Polskę niepodległości, cieszył ale on szacunkiem i miłością 
wszystkich warstw ludności. Chcąc podkreślić uczucia, żywionydla 
Generale orze z robotników, pismo zaznacza, że położył on wialnie zasługi m d  rozbudową ’’wielkiej organizacji aportowej” ’Polonia’, 
Każde dziecko znało ’’dagę” jego życia, był on "primus inter pares, 
.Odmówił ©i. -alęgi na wieraoś a i był więziony w Gd:.
Wessel, Spańdau i w Magdeburgu. Upadek :i lamie© w r. 1918 jest wy­zwoleniem dla (Jenerała* który bierze udział w walkach o granice 
Polski, 5 r. 1934 jest on przewodniczącym na rconfereneji Eozoro- janiowej w Genewie, występując przeciwko wojnie bakteriologicznej, 
w r. 1938 reprezentuje Polskę na pogrzebie Króla Jerzego V. de



wrześniu 1939 r. General aa czele XI Dywizji rozbija pod Lwowem 
aismieeką dywizję pancerną. Przybywa do pranojl, potem do Anglii, 

zośż ' ram w Rządz’ 33go* TygO-inils
bardzo dodatnio wyraża się © zdolnościach wojskowych Maozclnego 
.•odaa 1 pochwala wybór przez niego gen, Kopańskiego na stanowisko 
Szefa sztabu, zeoz dziwna, pismo nic nie wspomina o roli gen* 
or..: o u tworzenia Legionów i o 4 ego współpracy z Marsz,
PiłSUdSiriŁm. ■■-■Mf-:- ''3 3 :. *“ venlng Standard* /li, 0./ pisze* że Stalin podpisał de­
kret, adanająey dowódcę dywizji polski#! w Rosji, płk. Zy^maata Berlinga generuiem-aa jcrssa,

" podajqp życiorys zwycięzcy z pod Orła, gen.
Rokosaovsky, zaznaczaj że jest on pochodzenia polskiego, lecz 
walczył po stronie rosyjskiej w "wojnach z Polską’*, illemoy niena­
widzą gcC. i dniu 5,8, w Izbie Osin mów poruszono sprawę pism obco­
języcznych, wychodzących na terenie - •.Brytanii. 7 debacie tej ale 
nie ws i i# poi . ucz ano speajwę
tygodnika .oln.m:. Francuzów "Marseillaise”, który gwałtownie ata­
ków^ Stany 'Zjednoczona i ich politykę w Afryce Północnej "flirtu” 
z żywiołami pro-petainowskisi w administracji francuskiej. Pism© 
to zostało zlikwidowana aa rozkaz Brytyjskiego Ministerstwa Infor­
macji. iĆn, Bracken obiecał wycofać pozwolenia na wydawanie, udzie­
lone P .tore będą siały niezgodę pomiędzy sprzymierzonymi*,
ale jedynie w wypadku, gdy udowodniona zostanie zła wola. KZąd brytyjaid ais ma zamiaru kneblowad prasy obcojęzycznej 1 osobom, 
mającym poczucie odpowiedzialności lloeaoyj się nie odbierze. Wia- 
domol’S o .abacie podaje cała prasa /“'lewa ahroaicle1*, ©.3,/# nie 
zaopatrując jf| komentarzami, Należy podkrellló, ts prasa polska 
bynajmnl- j nie zmieniła swego tonu, jeśli chodzi o stosunek do 
zagadnie'"polsko-rosyjskich.

"latholic limes” /S.B./ pisze o pogrzebie aa Cmentarzu Lot- 
jodków Polskich w hewark zwłok gen. clineokiego, płk. Mareckiego i 
por. mar. Fonikiewskiego, którzy zginęli w katastrofie lotniczej 
razem z Gen. Sikorskim i z nim razem zostali pochowani. Nabożeń­
stwo oel~b-‘Ował biskup Gawlina, obecni byli Gen. „.•osakowskl, który 
złożył wie ta# i udekorował trumny, Prezydenta B.P, reprezentował 
lin. Kwapi 'ski. Ab*cny był admirał Swirski. 3 uroczystościach 
wzięły udział oddziały Armii, Lotnictwa i Marynarki oraz przedsta­
wiciele władz brytyjskich. - -a;fo samo pism© zamieszcza fotografie z poświęcenia ambulan­
su wojskowego, zawierającego aparat Roentgena. Jest to ambulans 
zakupiony dla A mii Amerykańskiej z funduszu ii. Paderewskiego.
Ba uroczystości poświęcenia byli obecni w lew Yąrku przedstawicie - 
1# wielu" organizacj 1 polskich ze sztsmdarami.

"Daily holograph" /10. Q./ podaje notatkę o przemówieniu ra­
diowym naczelnego Rabina Vs.Brytanii, Dra Hertza, s dniu żydowskie­
go dnia żałoby, w którym wspomniał on o wymordowaniu przez Niem­
ców 2, ot> .000 żydów, z czego Soo.ooo w Warszawie.



"Daily Mirror" /lo, 3./ notuje wiadomo&S z Algieru, &e pra 
wis wszysev je'ay Polacy, Gsesi 1 Alzatczycy, .cieleni do armii 
a;i nieckie j, którzy zostali wzięci do niewoli w Tunisia i na Sycy­
lii, znajduj a alf obecnie w swych armiacth narodowych, Cudzoziemcy
w araiii niemieckiej są dla niej niebezpieczni."Gbaeryer* /3.3,/ pisze, da według źródeł niemieckich ao 
tematów, które mają byo dyskutowane pa najbliższej konferencji 
przywódców dprsymierscnych - będą należały sprawy stosunków poi* 
sko-rosyjakich oraz zagadnienie utworzonego w Rosji Komitetu sol­
nych HiCSKŜ W, :\ aa ' A :/Trt^a . a A ■.■As&./l ’Znany wśród emigracji polskiej w Anglii ^dword Tuacs, któ­
ry od 3 lat uchyla się od służby wojskowej, a ostatnio wysługuj*' 
sic komunistom, grasując po Towarzystwie Polskim w Londynie/orga­
nizacji starej emigracji/, napisał do ’Tribune" /5. 3./ list otwar­
ty. W liście tym Fuaoz pisze, że od 2 lat na terenie Towarzystwa 
Polskiego organizuje wieczory dyskusyjne. Sta jednym z zebrań, oma­
wiano artykuł o nowym Rządzie Polskim, który ukazał się w "tribu­
ne n# rratyczna zgadza się z treścią tego arty­
kułu, w tfzi >óci uważa, że trafnie ujęli.- cunettBiUia!izę
rea! sokratycznych członków Rządu Polskiego .
•y szczególności p. Puaoz zarzuca Rządowi Polskie;-m, że mimo ponag­
lenia go o to 4 nie anulował on różnych ustaw antydemokratycznych, 
wydanych przez prohitlerowski reżim Hydza-Lmigłego i Becka, jaką 
jest nu. ustawa antysemicka z r, 193? /t, z w. Lex Prystorową/ lub 
ustawy", na mocy której należenie dc masonerii i partii komunia tycz­
nej jest uważane za przestępstwo karalne kilkoma latami więzienia.* 
P, Puaoz uważa, że /patrioci polscy'4 są bar Izo zaniepokojeni po­
lityka swego Aaą&u, "zgubną • dl* Interes ów Polaki i podkopującą 
je j wysiłek wojenny". E& dowód tego braku zaufania do Bzą&tt p. ’Pu­
aoz twierdzi, te w r. 1913 do armii Polskiej we Francji zgłosiło 
Si© 23.800 ochotników Polaków z toaiykl Północnej, podczas gdy 
w tej wojnie tylko hi. Tymczasem w arali USA. 17 i. lotni­
ków było pochodzenia polskiego, a R* Brytanii, na 1. 900 polaków w 
wieku aóbórowym. tylko 140 zgłosiło się do Armii Polskiej, reszta 
wołała" Armię Brytyjską. Puaoz nazywa te fakty ''plebiscytem wojsko­
wym" który świadczy o "niedemOkratycznoocl4 Rządu Polskiego. 
"Hisstety,'polska opinii publiczna nic posiada kontroli nad swym
Rządem" - kończy Puaoz. , , a

% tej samej "Tribune" znajdujemy omówienie propagandowej 
książki czeskiej po angielsku p.t. "Oztery lata dalki" /Fo r 
Fighting Years/, w której czeskie ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych opisuje rolę Czechosłowacji w dziejach wojny od iionaohium 
począwszy, Ponieważ lewica brytyjska schlebia Czechom - recenzja 
jest pochlebna, .utor pisze : "Cl, którzy przeczytają tę książkę, 
bfdą wiedzie!,! czego brakuje w Innych książkach o Turople . Książ­
ka ta "wyjaśnia obecną politykę Rządu Czeskiego, swobodnie oowi 
o współpracy polsko-czeskiei i o warunkach współpracy, które 
rząd ten uważa za konieczne".
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Brytania maj?,, so sobą więcej wspólnych wrogów, niż kos ja i 
.Brytania, bo .osja nie wałczy z Japonią//. W Ameryce więcej się 

mówi o "pustym fotelu” Btalina w ąusbecu, niż o dwóch zajętych, fo­
telach /Churchilla i Roosevelts/* '*Sew Yorie Sun" donosi: "Mimo 
pomyślnego rózwoju sytuacji wojennej, puste miejsce przy stole 
konferencyjnym naprawdę zastanawia obserwatorów w Waszyngtonie". 
Frawdopodobic5-Stwo utrzymania pokoju będzie naprawdę nikłe, jedli 
nie będzie istniała po wojnie przyjaźń pomiędzy trzema mocarstwa­
mi /W,Brytania, itany, .or:ją/. "Rosja nie może osiągną: co oju 
bez pomocy aliantów. Te samo stosu#? się do Brytanii i stanów. 
Spodziewamy się, te Btalin wystarczrj-ąo© realistycznie myśli, by 
uzna5 to. -la Cr wkrótce odbędzie się konferencja jedności lloosevelt- 
Ghurchill-dtalin". Tyle cytowany "lew York Sun*. "Daily Express" 
dodaje depeszą Reutera, której tak wielkie znaczenie przypisuje 
"Daily Mirror",W artykule wstępnym “Daily Telegraph” /12.3./ żałuje, żc 
Stalina nie raa w .uebeĉ  ale równocześnie uważa, że właściwie 
przyszedł czas na to, by Amerykanie i Brytyjczycy zabrali głos w 
sprawia decydujących posunięć wojennych. Rosjanie robią mvojc i 
będą tylko zadowoleni z akcji wojennej, która etanie się wynikiem 
konferencji kanadyjskiej. ?le:ao uraż-, &■ 9 miesięcy temu nikt 
nie mógł spodziewa? się, że zwycięstwa anglo-amerykańskie zosta­
ną tak szybko odniesione. Trzeba kuć żelazo póki gorące, jak to 
robią Rosjanie. ..łaściwie zima nie stanie na przeszkodzie opera­
cjom wojennym ani w europie Południowej /poza Bałkanami/ ani nie 
będzie przeszkodą nie do pokonania, dla operacji przez ICnnał La 
Manche. * Trzeba działać szybko. Wróg nie łudzi się już, że wygra 
wojnę, ale chce zmęczyć przeciwnika 1 doprowadzić do niarozegra­
nej i by przygotować następną wojnęj liczy on na zmoczenia Alian­
tów. Alianci tymczasem od defensywy przechodzą do odważnego natar­
cia. Ra innym miejscu pismo przytacza głos pewnego pisma kanadyj­
skiego^ które uwąża, te o ile Casablanca była miejscem, w którym 
wykuwało się zręby strategii Sprzymierzonych, o tyle Quebec sta­
nie się miejscem wkuwania zrębów pokoju.

"Dally Mail" /12.3./ podkreśla, te Stalin, chociaż nieobec­
ny na konferencji, będzie %  pełni poinformowany* o jej przebiegu. 
"iCilka już zaproszęń wysyłano do Stalina, by brał udział w rozmo­
wach z Churchillem i Rooseveltem, ale za każdym razem nie był on 
w stanie przyjąć zaproszenia, nawet wtedy, gdy szefowie rzędów 
brytyjskiego' i "amerykańskiego proponowali spotkanie w bliżej Rosji 
połażonych miejscach. Jednak całkowicie rozumie się jego niechęć 
opuszczenia Rosji".

"Daily ail , jak zresztą cała prasa podaje nieco tajemni­
czą wiadomość, te odbędą się nabożs 'stwa w 4-tą rocznicę przystą­
pienia .Brytanii do wojny /dn. 5 wrześnią/; Home Office brytyj- 
ski zawiadomił .ponad to, by przygotowano się do specjalnych mod­
łów f'na pewną przyszłą okolicznośćgdyż pewnej niedzieli Król 
może wezwać naród do specjalnych modłów,

W artykule wstępnym p.t, 11 kos ja a rozmowy" - Daily Mail 
podkreśla, te Ltalia naprawdę jest”wytłuraaczony * ze swej nieofeac-
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Wygnańcze *  Londynie i  narody pod jarzmem hitlerow skim  « suropie 
są  niezadowolone z fak tu  tworzenia w W. B ry tan ii 1 Ameryce t .  zw. 

szkól Qauleitu rów'* d la  funkcjonariuszy A dm in istracjillo jennej 
Krajów Okupowanymi / m m  -  k tó ry  ma również wkroczyć w Źletd za 
armiami wyzwolenia do krajów okupowanych przez Hisaoy/. 01 Suro-, 
pejczyey uważają, że postawą swą pod okupacją wrogą z a s łu ż y li  na 
to j  by mogli zabrać glos w dyskusjach na temat p rzyszłoóciK onty- 
nentUi k tó ry  zamieszkają". / / i s t o t n i e ,  p rasa b ry ty jska rzadko za­
stanaw ia s ię  naa tym zagadnieniem* by /uropejozyęy decydowali o 
lo s ie  duropy; ©zędeiej mówi s ię  o s tre fa c h  wpływów, o r o l i  R osji, 
A nglii i  Ameryki w rozwiązywaniu zagadnie* Kontynentu: n iż  o ro- 
i i  narodów kontynentu w wykuwaniu własnej p rzysz łośc i. «Hsws 
Chronicie je s t  pismem bardzo prosowieckim: a le  B a r te le t t  J e s t  
p u b licy stą  barda© uczciwym i  o szerokich horyzontach//. W a r ty -  

tł̂ w s  Chronicie “ p isze , iż  Jeden z -wyższych urzęd­
ników w Oucboeu oświadczył* i ż  s ”w wyniku te j  konferencjie  zwy­
cięstw© w europie noże być odniesione prędko: ry c h le j, n iż  k to ­
kolwiek s ię  spodziewał11. Pismo zastanawia s ię  nad tym, że sukce­
sy w europie bez n a jp e łn ie jsz e j współpracy rosy j skie J b ę d ą  tylko 
częściowymi, / t a k i e  poglądy panują w Ameryce 1 w vs. B ry tan ii: gdzie 
Slychao potężne głosy* nawołując® do b liż sz e j współpracy z R osja ./ 
Pismo uczciwie przyznaje, źe to  nie j e s t  wina w .B rytanii i  Ameryki, 
że Rosja n ie b ierze  udziału  w konferencjach: gdyż Ohurcliill i  roo- 

z a p ra sz a li S ta lin a  lub jego p rzed staw ic ie li, niemniej fa k t 
j e s t  faktem, że palnej współpracy nie ma, Maród ro sy jsk i je s t  n ie ­
zadowolony z Aliantów* gdyż dotychczas n ie  otw orzyli oni drugiego 
fro n tu  i  nisko ceni ich  Układ w® wspólną walkę z  Niemcami, " J e ś l i  
to  nie zadowolenie będzie trwał© i  wzmagało s ię :  rozmowy na tematy 
sajjgnisu por/oj orima rozpoczną s ię  n ie w atmosferze konstruktywnej 
p rz y ja źn i, lecz w n a s tro ju  olerpkoócl /acrim ony/ i  p re tensy j 
/  resentm ent/ .  * Hews C hronicie” p isze  $ "Sprawa polska s to i  
wciąż m  martwym punkcie”. Rosja n iec ie rp liw ie  czeka, ja k i  rodzaj 
rządu powstanie we Włoszech* ala  rzeczą najw ażniejszą j e s t  to .  że 
Rosjanie bez uprzedniego porozumienia z Aliantami z a b ra li  s ię  do 

politycznego narzędzia: k tóre ma być użyte wobec Niem­
ców /X|6łT -  Komitet rolnych Niemców/. ”W braku naszej własnej J .s- 
5?^ SŚ* utrzymujemy m ilczenie w sprawie p o li ty k i  ro sy jsk ie j
tw ie rd z i w ironicie . Niemcy, znajdujący s ię  w obliczu  k lę sk i mi­
l i t a r n e j  s ta r a ją  s ię  wyzyskać wszystkie nie porozumienia pomiędzy 
A llan tam , a mimo pogorszenia s ię  s y tu a c ji  Hienie©* mogą oni wy- 
rstąd*i<5 je  szcza w iele z ła , Raj lepszą  odpowiedzią na ich  propagandę 
Je s t zaoranie s ię  do pracy: po uznaniu* że i s t n ie ją  punkty sporne 
pomiędzy .>przymierzciaymi. //H a  marginesie warto zaznaczyć: że
«fT2 ? i V ul)H oyatykl  używf  awrotów, jak  ”A llies  and Russia”,

* ]9033S s s ia ” -  widocznie d la  zaznaczenia* że Rosjan ie  j e s t  100-procentowym A liant any'/.
|  ' ‘rim es11 / U . S . /  można zrozumieć pomiędzy wierszami, że 

spotkanie w Rusbee, w zakątku Kanady, gdzie mówi s ię  prawie wy­
łącznie yo francusku: aa swą głęboką symboliczną wymowę -  moźu 
w łaśnie nadchodzi godzina wyzwalania F ran c ji /rozmowy w tym k ac i- 
ku, gdzie aówl s ię  po francusku mogą mis<5 is to tn y  wpływ na wyzwo-



K -3tt. a 7* tm ,  : .«ss ffińŁsjwasssswtó sSA*«yf̂ ssrfe
Aliantów. JGdsną ss»aranoj ą 1
TOtol’ js r lo h  aprilaoh .^O yS jeny  dosłownie . "H pw «»*ło io i były 
t ^ ^ ł f f i s a S w  Powody nieporozumienia. obejmowały ans t 
j T Ł S w ? M r u s i e S° fro n fc i" . obeanle w ą w lf f l j  p r * «  W * £  ’%£££LnSS*ŵSi*.1 T̂ sS-jtt̂Łâ âŁgŁggfeaŁtt i ss&ss;-
Ma Sa tym t£ "  M y  JoSyKs odbiciem ^^«poroz^ieri m  « ^ 8 3 j a  
»ola tłolitTcanTm . "llapewn© w Rosji is tn ie ją  obawy przed w p^w asl 
dominuj ąc;nai w 'Brytanii 1 w Ameryki które chciałyby o d r o y g  
politykę -'cordon sa n lta ire 55. Znaczyłoby to p jjb t o^czania5r&śSrr ŁCstfwswęsSi sega?i”P5“Sj4 rŝ Sii«fei5S.«“S5SŁ
Ś y  « u  S e m U S S m im i  H h * , * % a f s : « - ESsi« .I .  oSEy te  n li  *ą realne t "Oała Łłea oerdon san ita iw  j « t  aa - 
orawde iuźs martwą 1 starym kawałem / a s  dead as dodo/, „adsa z 
demokratów aaclodjiio-europc jak ich  nla obce n a w t prdbowa- odro-

feak-susr*ffia^Swsswreirtó g a sy
I» t i5 i j«  powaine nieporozumienie pomiędzy ;<osJ% a zachodnimi 
aH  mtarri. Vi sprawie Kiemiec. S ta l in  oświadczył. le  p is  je a t  jegc 
M l 2 ^ & L K m e  e r i e i  5 5 y  zbro jnej a i«a ie* ( natom iast U la n o i 
z lo “ a S  aho” S l a “o y  "w slystódj ółady s i j / z b r o jn e j  w Kiernozach".
iS S S T tę  ™ W «  s&  n a c h l a j  . ° s s £  lt 'm  do końca wolny. J e s t  t© sprawa is to tn a  d la  wygrjnia wojny x 
porozumienie w tych  sprawach je s t  jedyną molliw ą^gwaranoją p rze­
ciwko przegraniu  pokoju '. -  konszy Ja■:’s . tliron lo la  ©y '  y

szane w p r S ^  świadczy to © tym, że Alianci nie obawiają s ię  juz



że naorooarandy nienleokiej* ża glosy te wyzyską//.. ^  ,Koiwpoatast "Daily Telegraf /11.3./ skarży «1«, ™  temat rozmów w Quebec jest więcej domysłów niż inforimcjl. dla domysły te aą oparte © ważne zagadnienia polityczna* które wyło­niły sio ostatnio. A więc zagadnieniami tymi są : 2/ otosunak aliantów do wyzwolonych krajów eui’opa jakich, 2, sprawa Francu­skiego komitetu Wyzwolenia Bared® ago, 3/ stosunek do ^ ° h ?4/ “utworzenie w Moskwie LW. U. jeszcze hardziej skomplikowało sytuację* podczas gdy niewyjaśniona jest wciąż sprawa Finlandii
~ fs^s^ęto są spekulacje pisa brytyjskich na temat narad,zaczynających się w Quehecu. V międzyczasie organ k^unistyczny, 
"Dally worker* wyłazi dosłownie ze skóry* by ProPaS°^ front ponieważ ozvni to z niezwykłym wrzaskiem* a już kilka­krotnie" wszczynana" propaganda jego nie dała żadnego wyniku^ na» leży spodziewa! się* że tym razem ma on pewne dane sądzie, że istotnie otwarcie drugiego frontu jest kwestią tygodni. Hale*/ 
podkreślić dwie sprzeczne niejako linia JbrTtwJefcioh: które zaznaczyły się ostatnio. Od isilku dni saaiesio no zakaz wysyłania organu Partii Komunistycznej Pally_-dorker zagranicę, Hlemal równocześnie zaaresztowano w lokalu Br^yjs^iw j Partii Komuniatyczne j 1 postawiono przed są̂ Ł jednego z ^hitnyoh rjsifl?«xfiw Partii'’ D P. ópringhałl a* który był członkiem Komitetu S n t r a & o  od rSlsu’ 1938?TfSooaklla ścisłego Biura PolltyojnegO /tartJjSfS "Politbiuro"/ od r. 1938. 3 dniu 6 3. * labie toin padł© pytanie posła labourzyatowskiago, Franke! a* czy W0a>ec faktu 
ujawnienia, że ’springhall hył szpiegiem i wobec skazania na 7 lit włosienia będzie wdrożone badanie aktywności Partii Komuni­stycznej, jako takiej. Min. bpraw wewnętrznych, Morrison, odpowie­dział* le specjalnego dochodzenia nie będzie prowadził* zresztą Partia Komnlstyczna stale jest pod obserwacją władz bezpieczeń­stwa, Debata została podana w laboursystowskira Daily herald 
/a a / « t " vv zTTWżiypy nadzór uod Partią Komunis tyczną * a zaś/?«*./ p . t  "Morrison odrzuca propo-i£Se*SX£ aktynmoścl Partii StaunlrtywmwJ*. nieźle ptttóż- S  1 zabójczą dla Partii Komunistycznej była wymiana A *SSn«4e za "Daily Heraldem"/. Labourzysfea Frankel t CzyPan Minister Morrisem przyjmuje do wiadomość® oświadczenie Pollib- ta /szefa Partii Komunistycznej/* że Partia Komunistyczna nic nie wiedziała o działalności p. springhalla". - Morrison: oświadcze­
nie to nie zdziwiło mnie /smieoV. Czy toPartia nigdy nie przyzna się do wapółodpowiedziilnośul . Labouizy- 
ata Bhinwell: "Czy Minister chce powiedzieć* te Partii uprawiali szpiegostwo. Czy ma on na to dowody, by poprzeć 
sws s u g e s t i e - Morrisons "Hic uważam za potrzebne nio dodawao 
do teg© com powiedział. Pakty mówią za siebie i każdy może wy- 
t a o r ^ ’4 S u '  posląd m  to./ohaakl/1*. JPo»f toaanlstyoąy, O O U -  
cbsł; obvu’zany słowami “fakfcy mówią za slabie j zrywa fll, 1 P



MSprawa sądowa była prowadzona przy drzwiach zamkniętych. Ozy to Je»t w porządlcu, gdy Minister mówi, ż© takty mówią za siebie % 
Minister Morrison nie odpowiedział! a p. Gałlaoher wykrzyknął nie. 
parlamentarnie słowa: wIt Is a dirty bit of business*. . n?o jest 
jaka* brudna sprawa!11. Izba przerwała przemówienie Gallach© rsC 7/Prasa nie komentuje tej debaty, podając prawie dosłownie jej 
treść* nie pisze się na rzecz jakiego państwa uprawiał szpiegostwo Springhall* oczywiście chodzi o Rosję. P. Morrison jest członkiem 
Labour Party, zapytania zadawali mu laboursyści* Jest rzeczą jasną, te Morrison chciał, by sprawie nadać szerszy rozgłos, by skompromi­
tować kOHWaiatów, idbiega się to z oziębięniam stosunków rosyjsko- alianckich, 3a pośle Gall ache r utył sobie tego samego dnia o. Bde®. 
G-allacher podkreślił wagę zwycięstw pod Orłem, liden odpowiedział: 
Obciąłbym Zapewnić czcigodnego Osłonka, żs wiadomości © orle są 
wielką nowiną dla Izby Grain,; ale sądzę, ta dzionek się zgodzi rów­
nie*,* że siły brytyjskie i amerykańskie niedawno również osiągnęły 
sukcesy“... /“Times% o. 3./. Tak Sdcn dyskretnie plotmje komu­
nistów, którzy tylko liczą zwycięstwa sowieckiej nie doceniajbc 
sukcesów brytyjskich w swym mis of listwie, //stosunki rosyjsko." 
brytyjskie wkroczyły w okres kryzysu//.

Socjalistyczny tygodnik "Tribune* /G.3./, organ bardzo ruch. liwego 1 energicznego posła do Parlamentu* Bsvana* oburza sięi źe 
Parlament udaje sic na ferie letnie w okresie tak ważnym z punktu 
widzenia polityki światowej. Okres ten może przecież zadecydować o losie obecnego i następnego pokolenia. "Tribune” twierdzi* źe 
skoro członkom Parlamentu powiedziano* by ©puścili swe posterunki, 
staje się rzeczą jasną* że ostry kryzys zagraża stosunkom W. Bryta- 
uli z .osją Sowiecką , Jałcież są dane, potwierdzające to, P, Majaki 
został odwołany do Moskwy, Polityka sowiecka uderza w ton wyraźnej 
niezależności. Polityka amerykańska coraz bardziej kieruje się ’’In. 
teresami Btanów”, Perspektywy są groźne. BMew ;ork Herald Tribune” 
pisała niedawno* ”Jeśli /.Brytania 4 Stany wkroczą do Hiemiec z jed­
nego końca z togotem /Allied Military Government of Occupied Ter. 
ritorlcą/* & Rb*ja wkroczy z drugiej strony z Harodouym Komitetem Wolnych Hiemeów* sytuacja stanie się skomplikowaną”. Upadek Musso- 
liniego nastąpią niespodziewanie* tak samo nagle może załamać się hitleryzm, ‘Tymczasem Alianci nie są gotowi na te ewentualność.
’ Amerykanie mają swą sławetną szkołę "gnul©iterow"- /funkcjonariuazów 
A j o qot#u/, Rosjanie mają swe naród© ,© komitety: czeski* polaki i 
Wolnych Memeoer. Rosja ma wytyczne polityczne* Alianci "burmi­
strzów*, którzy mają urzędować w ©lawowanych krajach. Do ©ze-o mo­że doprowadzi:• ta nieusgodnlona polityka Stanów* Brytanii i Rosji. 
Każde z tych państw zorganizuje okupowana lub wyzwolone kraje na 
swój sposób, ronieważ Hitler zorganizował, zunifikował Buropę pod 
względem przemysłowym, rolniczym: transportowym i załamanie się 
tego systemu na skutek różnic w traktowaniu przez Sprzymierzonych 
różnych regionów uropy spowoduje "gigantyczny chaos" i wywoła" upadek BUropy. Tribune nie zgadza się z podziałem Buropy na stre­
fy wpływów mocarstw* uważając to za politykę, która z góry zakłada 
istnienie potenc jonalnych konfliktów i antagonizmów pomiędzy R©~
■Jł* a Zachodnimi Demokrao j aai ”, to ideologia polityczne go
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defatTzm: oolityka tych, którzy zrezygnowali z nadziel dopro­
wadzenia biopy do prawdziwego zoalenla • Jióll wypadki potoczą 
a L  same przez się, bez uzgodnienia 1 wzajemnego porozumienia - 
nftfitane i ainsr antagonizm pomiędzy Jschodenj a Zachodem nie zosta­
nie iSr.aoitmio/. Jesteśmy świadkami tego. EząiU
Sowieckiego nie pytano się w sprawie polityki iuagot ̂  byl on 
jedynie post faotua informowany'", Ani Rosjanie ^otLebne mradza5 się z Bryty R y k a m i  i /.merykanami w oprawie 
1LVif 11. /llonite tu Wolnych Ule meow/. Bez porozumienia “ ^^tanią * Rosją Waszyngton zorganizował "szkołę C-aulel te rów w oharlot tevllle, 
Hie dziwnego i M  świeżo dotarło z Sowietów do u^Srytanii < .  
żonie. M  ® a &  Angło-Sowieeki może zmienió się w • 3wistsk papieru 
jeśli nis będzie poparty praktyczną polityką,^ aiużąeą interesom 
obu krajów. Iław? periodyk rosyjski flojna; ft klasa pracująca 
stwierdził tydzie- temu, te "esyrmiki antydemokratyczne i ptttf* 
azystowskie planują nie dopuścić Joaji do udziału w organizacji 
świata powojennego'1, Pisza on| te pewne plany ijowojenm# /jala. np. 
plan Pada racji Wsohodnio-Europe jakiej/ może był popierany jedyni- 
”1eSli się wyjdzie z założenia; ił w okresie powojennym zrezygnu­
je się z konieczności przyjaźni i współpracy 23RR a Aliantami 
oraz odstąpi się od zasad Traktatu ,Angło-;>owiecklego . Jakież 
iest praktyczne wyjście z wytworzonej sytuacji. Teoretycznia 
r^ecz biorąc 1 należałoby decyzją BOsji| Brytanii i Ameryki pozo­stawić ni«-rosyjską część Kontynentu swemu własnemu losowi, ^ a n ­
tycznie należy tę alternatywę wykluczyGonajmniej6 , Brytania 
1 Rosja są zainteresowane Europą 1 nie można poważnie myśleć 0

;?swtsr &^*ssss&Sw«~® £&£*1 Sowietów". Pierwszym krokiem praktycznym w tym kierunku jest 
zaproszenie Rosji do udziału w Amgot na równi z ikae^/ką i ó.Bry­
tanią /Allied Military Government of Occupied seat; zrobiony niezwłocznie 1 bez stawiania jakichkolwiek warun 
ków i bardzo podobałby się Rządowi Sowieckiemu, Ale ja ^ ą  rzcoz
trzeba zagwarantować narodom starego ^ ^ ® 5 a Ufn^rSs^soUpvtu* wnetrznej presji w sposób demokratyczny obiorą formy swego oytu
narodowego. Ani kapitalistyczna; ani imperialistyczna; -HC,oka interwencja nie zakłócą wolnego naboru i <n tanie go s ław ft t yen
narodów, ten sposób uniknie się powtórzeaia błęaów^Bwletege
Przymierza 1 Traktatu Wersalskiego - ko Łnzy Tribune .

R ó ż n e
2 wielkim zadowoleniem powitała prasa brytyjska kilka reakcji 

opinii w krajach neutralnych na zwycięstwa odnieś ione prze z aian- 
tow widząc w nich oznaki pogarszającej się sytuacji ml - w.
Oaii prasa zamieszcza sprawozdania z Hiszpanii; gdzie ukazał się w jednym z falaagowskloh pism artykuł, .vychv/aiajjcy^ors^nizacjQ
1 potęgę Imperium Brytyjskiego* opartą na wolności człowieka i



współpraca wolnych narodów. Nadewszystko zaś ale say się prasa bry­
tyjska, żh fczwecja dokonała naprawdę śmiałego posunięota, odmawia- 

com niemieckim tranzytu pracz swe terytorium do okupowanej
"Times5’ /6.3./ poświęca długi artykuł tej sprawie. W r. 1940 

/lipiec/: gdy ^przymierzani byli słabi* Hiemoy 2a pomocą ultimatum 
wymusili na Szwecji prawo tranzytu do Horwegil. Szwecja ustąpiła pod presją, bo nić mogła oprze 5 się. Postępowanie to nie miało nic wspólnejo a neutralnością, iiorwegowie byli bardzo oburzeni na swi- 
go ckondynawskiego sąsiada. Ponieważ obecnie Szwecja odmówiła Tllera- 
eom tranzytu, musi by-5 przekonana, że Hiemoy przegrały wojnę: a 
Szwecja jakoś sobie poradzi- gospodarczo do-koćoa wo^ny* nawet jeś­
liby Ele mcy nie mogli zdoby' się na inne represje * ogłosiły bloka­dę Szwecji, Balsie z Ich strony więcej poła Janek, niż prawdziwych represji, wszyscy są zadowoleni z tego kroku rządu szwedzkiego* a przede wszystkim Eorwegowie* w oczach których Szwedzi nieco zre­
habilitowali się. Trzykład ten wywrzo wpływ na inne kraje neutral­
ne - ko'ezy ’’Times*.Niszczenie Hamburga prasa samoloty a, A. F, ma szeroki-; re­
perkusje w całej izeszy i prasa brytyjska zamieszcza całe 3 z palby 
raportów o zniszczeniu ucieczce ludności* a co ważniejszej o pa­
nice: która ogarnęła całą Rzeszę i spowodowała masową ewakuację 
Berlina i innych miast nla mieckich. Prasa różnie ocenia rozmiar 
ewakuacji z miast niemieckich. Jedne pisma liczą x±* ż« ewakuuje zźę. 
się 4 miliony uiemeów* inne, te 10 milionów. Pisma cieszą się, 
że wędrówka ta orzypomlna rok 1959 w Polsce 1 r, 1940 na drogach 
Francji, W niektórych pismach podaje się, że 'robiety i dzieci 
niemieckie są ewakuowane m* iii. do larthegau - w Polsce,

"Daily Hall” /6.B. / zamieszcza artykuł W którym podaje dane 
statystyczne, ile trzeba byłe; -włożyć pracy w zniszczenie Hamburga. 
Zniszczono w Hamburgu 3,600 akrów powierzchni miasta na 7.400 ak­rów całkowitej powieraahni. Atak lotniczy przeprowadzono z 60 
wielkie}-, lotnist brytyjskich, łączni? W nalotach wzięło wisiał 
5.900 lotników. Pewnego dnia 4.000 lotników było równocześnie nad 
Hamburgiem, Hiwoo więcej, niż 100.000 lotników personelu naziem­
nego: służby pomocniczo j kobiet /WAAF/ brało udział w obsługiwa­
niu tych lotów /przygotowanie bombowców* ładowanie bomb, aygnaH- 
zacja, planowanie, przyjmowanie powracających samolotów 1 lotni­ków: służba wywiadu lotniczego, fotograficzna, oto./. Dyscyplina 
tych lotów była wprost "żelazna* pisze "Mail'5, gdyż jeśli np. i a 
bombowiec, ustawiony na lotnisku z jakie j kolwiek przyczyny opóź­
nił start © więcej niż 2 minuty, został wycofany z lotu* by nie 
zakłócać porządku,

"Sunday Dispatch” /S.3,/ zamieszcza depeszę swego kores­pondenta w Sztokholmie na temat kulis spotkania w kwaterze głów­
nej Hitlera dygnitarzy hitlerowskich i dowćodów armii niemieckiej. Depesza nosi tytuł: Propozycje pokojowe skierowane do Rosji, po­parte groźbą japońskiej inwazji”. Admirał japoński, Oshima, am­basador w Berlinie* również był w kwaterze głównej Hitlera 1 sfotografował aię w mundurze .... generalskim* co mogłoby zna- czyś* źe objął on ’’dowództwo nad kombinowanymi operacjami Berlin-
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